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sjonizmu poświęcony.

Sjonizm dąży do stworzenia zagwarantowanej prawem publicznym siedziby dla Żydów w Palestynie...
(P rogram  bazylejski).
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Po liście otwartym Paderewskiego *).
Mv, żydzi, najlepiej w iem y jak ieg o  rodzaju  je s t  

.szeroka to lerancja  polska w ciąg a  zw łaszcza osta t- 
nich kilku miesięcy. Z resztą , w iem y o tem  niety lko 
m y, ale rów nież i św ia t cały. Czyż tedy należy się 
dziwić, że K ongres Pokojow y, nie w idząc w obec- 
nym Sejm ie Polskim  ani też w R ządzie lub prasie 
żadnych rękojm i udzielenia żydom należnych im 
praw , sam. w drodze m iędzynarodow ej, p o s ta ra ł się 
p raw a te zabezpieczyć? K ongres P okojow y był bez* 
stronnym , w brew  głosom p rasy  polskiej, oskarżają- 
cej angielskich i am erykańskich mężów stanu  o pa* 
cholkow anie żydom. Kongres pokojow y badał w szy- 
stk ie  źródła, dotyczące położenia żydów  w Polsce: 
prasę polską i żydow ską, m em orjaly delegacji poi* 
skiej i żydow skiej.

Bardzo być może, że obecny p rem je r  polski dą* 
ży ł rów nież do bezstronnego rozstrzygn ięcia  kw estji, 
do odszukania p raw dy  i do zadośćuczynienia spra* 
wiedliw ości. Dowodzi tego zaproszenie m isji a me- 
rykańskiej do zbadania spraw y żydow skiej n a  m iejscu 
w Polsce. Ale m usimy z ubolewaniem" stw ierdzić, 
że p. P aderew ski był, że się łagodnie w yrazim y,

*) List ten podajemy nu imiem miejscu.

Od pierw szej chw ili odzyskania przez Polskę 
niezależności znalazł się naród żydow ski w Polsce 
w  sytuacji, k tó rą  bez najlżejszej p rzesady  m ożnaby 
nazw ać okropną. H is to rja  żydów  w Polsce w tym 
okresie je s t  jednym  ciągiem  rozruchów  i upokorzeń, 
g w a łtó w  i naigraw ań. N ic tedy  dziwnego, że  
przedsięw ziętym  zostało w szystko, co m ogłoby kres 
położyć okropnym  wypadkom  i zatam ow ać falę po- 
grom ow ą, a zarazem  założyć podw aliny pod gm ach 
przyszłego  zgodnego w spółżycia. W rezu ltacie  Kon- 
ferencja Pokojow a przyznaje nam  P alesty n ę  i uznała 
za konieczność m iędzynarodow e zabezpieczenie praw  
żydow skiej m niejszości narodow ej w  k ra jach  prze- 
dew szystk iem  E uropy  W schodniej.

W iem y wszyscy, ja k ie  oburzenie w prasie i w ca- 
łem  społeczeństw ie polskiem w yw ołało to drugi# 
zw ycięstw o żydow skiej polityk i na arenie m iędzy- 
narodow ej. C ała publiczna opinja. Po lsk i uczuła się 
do żyw ego d o tkn ię tą  t. zw. k lauzu lą żydow ską w za* 
stosow aniu  do Polski, a w ięc do kraju, k tó ry  je s t 
rzekom o najw ybitn iejszym  przedstaw icielom  szero- 
kiej to lerancji, i k tórem u antysem ityzm  w przeci- 
w ieństw ie do R osji i E uropy Zachodniej obcym jest 
od długiego szereg i wieków.



4 Ż Y C I E Ż Y D O W  S K. I  E. •M 6

Krwią i żółcią,

T y lk o  P a p ie ż  j e s t  n ie o m y ln y .

Poseł M artgjas, broniąc w Sejm ie 30 m aja na- 
głości w niosku o uchw aleniu rezolucji, potępiającej 
pogrom y żydow skie, ośw iadczył, iż nie wątpi, 'że 
Sejm je s t przeciw ny pogromom i żądaną rezolucję 
uchwali. Sejm jednak  nie chciał długo utrzym yw ać 
posła H a rtg la sa  w błędzie i nagłość odrzucił, m oty- 
wując to  brakiem  pew ności, czy is to tn ie  pogrom  
m iał miejsce, gdyż wiadom ościom  gazet ufać nie 
można.

Pod pewnym w zględem  Sejm m iał rację: wia- 
domościom prasy polskiej o żydach ufać is to tn ie  
nie możno, zw łaszcza wiadom ościom  organów  a la 
״2  g ro sze“, ״Ilu stro w an y  K u rje r  C odzienny“, ״Go- 
niec C zęstochow ski“, ״ K u rje r C zęstochow ski“ i t. d. 
(Jdy jednak  naw et św istk i rynsztokow e ju ż  piszą,* 
że pogrom był, to  nie ty lko  można w ierzyć, ale 
należy mieć pewność, że miało |m iejsce coś zgoła 
okropnego. Zatem  odpowiedź kolosalnej w iększości 
sejm owej była pospolitym  w ykrętem .

A żeby ten w ykrę t upozorować przed św iatem , 
Sejm przyjął podaną usłużnie (z pogwałceniem  re- 
gulam inu) przez tugułotoców rezolucję o zbadaniu 
spraw y i ukaran iu  w innych. Z tąd w niosek, że uka- 
rać za pogrom  w Częstochow ie m ożna, ale potępiać 
tych  w szystk ich  ju$ spraw dzonych pogrom ów  w K ieł- 
cacb, K aliszu, W ieluniu, Lublinie, M iechowie, Rzc- 
szowie i t. d. nie należy, — no, bo w Polsce pogro- 
mów nie było.

1 gdy  nazaju trz g ״2  rosze“ p iszą  o fikcyjnym  
pogromie“ w C zęstochow ie, a ״K u rje r  W arszaw ski“
o ״rzekomym  pogrom ie“, to pow staje kw estja , czy 
Sejm nie je s t  w spółw innym  tak iego  fałszyw ego 
przedstaw ien ia oczyw istej praw dy? czy Sejm sw ą 
uchw ałą nie dał pośredniej ap robaty  dalszej ng ita- 
cji pogrom ow ej? a w każdym  bądź razie czy nie zro- 
zumie tego, jak o  aprobaty , szerszy ogół, k tó ry  prze- 
cioż w ie dobrze, że pogrom był napraw dę i że Sejm
0 tem wie.

C zyżby isto tn ie  i Sejm podzielał ten pogląd 
prasy  rynsztokow ej, że wybicie szyb w polskim 
sklepie w G dańsku je s t  pogrom em , a zam ordow anie
5 i poranienie 30 żydów pogrom u nie stanow i?

W  takim  razie poseł H artg la s  om ylił się co do 
w strę tu  większości sejm owej d la pogrom ów . Ale 
należy mu to wybaczyć, gdyż nie je s t  przecież pa- 
pieżem...

Wybryk antysemicki.
Jed en  z lum inarzy publicystyki polskiej, kiep- 

sko św iadczący sw ą w łasną osobą o je j moralnym
1 um ysłowym  poziomie, p. Isow aczyński (w łaściw ie 
N euw ert, — ale tw ierdzi, że pochodzi z niemców, a my 
nie chcem y mu robić tego zaszczytu, by tw ierdzić, że 
tam musi być trochę krwi żydow skiej) w  num erze 
22 swego ״ Liberum V eto“ um ieszcza całą prasę ży- 
dow ską, bez różnicy języka , pod tytułem ״  Pra«n 
bolszew icka“. W zadziw iającej zgodzie figuru ją  
obok siebie w tym  prow okacyjno-pogrom ow ym  sp i- 
sie ״ M om ent“ i ״Hajnfc“, ,,Dos V olk“ i ״Dos jddi- 
sche Volk• ,־ ״ Dzi enni k N o w y Ż״ 1 ‘ ag iew “, fcycie 
Ż ydow skie“ i ״L ebensfragen“. B rak  ty lko  jeszcze 
b. p. ״Iz ra e li ty “ i ״R ozw ag i“.

W szelkie inw ektyw y, padnjące z ust p. Nowa,־

je s t proletarjacki, ani też  burżuazyjny . Są reakcy jn i 
idyszyści, zarów no ja k  is tn ie ją  rew olucyjni sjoniści.

Z agadnien ia o p ro le tarjac ie  i burżuazji, o po- 
stępie i reakcji znajdują się poza w alką ideow ą, to- 
cząeą się m iędzy idyszyzm em  a sj on izmem. lub tery - 
torjalizm em . T rzeba być żonglerem  politycznym  tej 
m iary, co Medem, by odważyć się w roku 1918 na 
skonstruow anie na sypkim gruncie krótkow zrocz- 
nej dem agogji następujących drogocennych ״p raw d“
o ״ B undzie“ i sjonizmie: ״D w a 'k ieru n k i: jed en  pro- 
le tarjack i, d ru g i—burżunżyjny: z jednej s trony  part ja
0 charakterze klasowym , z drugiej ruch ogólno ży- 
dowski. R óżnią się one zarów no pod w zględem  
s tru k tu ry  społecznej i składu socjalnego, ja k  i pod 
w zględem  w yboru dróg i środków . Obce sobie świato- 
poglądy. A kto  wie, czy nie różnią się najbardziej 
dzięki swym odmiennym ])oglądom na życie ży- 
dow skie“

To ״ na jbardz ie j“ •־־ jest. w yjaw ioną tajem nicą 
każdego żydow skiego dem agoga party jnego . To 
na״ jbardz ie j“ w yrw ało  się ׳/, ust Meuema niechcący. 
W szystko pozostałe je s t  ty lko  frazesem ; socjalizm, 
a w łaściw ie żargon socjalistyczny, je s t  ty lko śród- 
kiem w walce ze sjonizmenj, jak o  ideą, k tó rą  ko jarzy  
z żydow ską burżuazją.

W alka drobnom ieszfezańsko-radykalnego idy- 
szyzmu ze sjonizmem oznacza w ״ B undzie“ walkę 
klasow ą. Oto jakiem i w ybrykam i polemicznemi usi- 
łu ją  bundow cy wm ówić w naiw nego czyteln ika, że 
napraw dę staczają  w alkę klasow ą z burżuazją wedle 
regu ł m arksow skiej s tra teg ji.

Socjalizm  żydowski nie je s t  p ro le ta rjack i,g d y ż  
nie posiada klasy , na k tórej m ógłby się opierać. 
Socjalizm  pro letarjack i rozw ija  się w w ielkim  prze- 
myślę, g łów nie w przem yśle ciężkim. Socjalizm  ży- 
dow ski je s t  drobnom ieszczański, ludowy, opiera się 
bowiem głów nie na robotnikach, rzem ieślnikach, 
pracow nikach handlow ych, nauczycielach, żyjących 
w jednein środow isku socjalnem . W tem oto śro- 
d o w isk u —-drobnom ieszczaństw o góru je tak  ekono- 
micźnie, jak  kulturaln ie. O bydw a kierunki: idy- 
szyzm i sjonizm są g łów nie drobńom ieszczańskie. 
Socjalizm żydow ski, jak o  dem okratyczny ruch lu- 
dow y, k tó ry  postaw ił sobie za zadanie obronę inte- 
resów  szerokich mas ludowych, może się rozw inąć 
jedyn ie  dzięki blokowi drobnom ieszczaństw a z ro- 
bo tn ikam i.

Ceirei-sjonizm , jednoczący te  dw a odłamy: lu- 
dowo-dem okrn,tyczny i ludowo-.socjalistyczny, zmie- 
rzający  do organizow aniu  żydow skiej rz e s z y  pracu* 
jącej, zarów no drobnom ieszczańskiej, jak o też  prole- 
ta rjack ie j — je s t  praw dziw ym  sprzym ierzeńcem  
w szystkich  szczerze ludow o-socjalistycznych żywio- 
łów istn ie jących  na ulicy żydow skiej.

Ceirei-sjonizm  dąży do uw olnienia żydow skich 
rzesz pracujących od pow ierzchow nego i fanatycz- 
nego poglądu na  drogi i cele socjalizm u ludowego
1 do w ychow ania ich do produkcyjnej działalności 
sjonistycznej, o p a r ty  na zasadach socjalizm u ludo- 
w ego.

. G dy ceii ei-sjduizm  będzie- się opierał na ludzie 
pracującym , ja k  to się już poczęści s tało  w Rosji, 
dopiero w tedy  będzie on mógł objąć w swe ręce 
s te r ruchu sjonistycznego i razem  z poale-sjonizinem  
am erykańskim  stw orzy  na przyszłym  w szechśw iata- 
wym kongresie sjonistycznym  siłę, k tó ra  zlikw iduje 
okres starego, przedw ojennego sjonizm  u.

N. Szwalbe.
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mi a miljonami, zaś ci, co za m iljonerów  uchodzą 
ale gotów ki nie posiadają, posprzedaw ali w ille i sa- 
mochody, powozy i konie cugowe, byle dać coś dla 
dla sw ych braci polskich; robotnicy ofiarow ali za- 
robek całodzienny poza zw yk łą  tygodn iow ą składką.

A u nas?
U nas p ro le ta rjusz  nie daje do kom itetu , w  któ* 

rym  zasiada kap ita lista , a ten  ostatn i nie zaufa ro- 
botnikow i. N asz m iljoner paskarz z gestem  w iel- 
kopańskim  ofiaruje piąć m arek, prosząc o w ydanie 
resz ty  ze stom arków ki, bo 95 m arek musi w ydać 
na bom bonierkę dla u trzym ań ki, — a naogół ani ka- 
p italiści, ani robotuicy nic nie dają.

Ale za to brać, — b io rą w szyscy chętnie 
i w rozczulającej zgodzie. Z anikają  w tedy  różnice 
klasow e, i w jednym  ogonku s ta ją  i drobnom iesz- 
czański m ajster, uw ażający, że za mało zarabia, 
i robotnik , k tó ry  robić nie chće, uw ażając, że życie 
p arty jne  powinno go pochłaniać w całości, — i n ik t 
z Meli nie py ta, czy te  pieniądze pochodzą od pro- 
le ta rja tu  czy od burżuazji. A i nasz m iljoner pas- 
karz też nic bynajm niej przeciw ko tem u nie ma, 
żeby i jem u coś przy  rozdziale kapnęło.

W ięc chyba do naszych*w spółobyw ateli chrześ- 
cijan p re tensji mieć nie możemy.

Nasi przyjaciele.
Ż aden naród  chyba nie ma ty lu  opiekunów  

in teresu jących  się jeg o  losem, co żydzi. W szyscy 
ci opiekunow ie i doradcy nasi dzielą się na życzh- 
w ych i nie życzliw ych, ale rezu lta t ich opieki je s t 
zaw sze jeden  i ten sam: mocno pachnie K iszynio- 
wein, zaś opiekuni przesiąkli naw skroś P ranajty sem  
i W ierą Czeberjak. N ajczulszym  naszym  opiekunem 
jest, natu ra ln ie  p. Andrzej N iem ojewski, k tó ry  nas 
oskarża o w rogość względem  E n ten te ’y  i uk ry te  
sym patje d la państw  centralnych. T aki sposób in- 
form ow ania opinii publicznej, w społeczeństw ach 
ku ltu ra lnych  noszący miano delatorstw a, w zupeł- 
ności odpow iada g en re’owi p. N iem ojow skiego, 
i nie dziwi nas od czasu gdy  p. Niemojewski 
został naw et ułaskaw iony przez b. cara, a stracił 
posadę w żydow skiej firmie. Żałujem y tylko, że 
człow iek bądź co bądź zdolny — choć przew ażnie 
ty lko  w jednym  kierunku — odznacza się tak  słabą 
pam ięcią i przepotnniał, jak  to w lipcu 1917 r. bro- 
n ił N arodow ej D em okracji przed zarzutem , że sym- 
patyzuje z Ent.ente’ą, dowodząc, żo to robi tylko 
Dmowski na w łasną rękę. Tę zdolność dow odzenia 
pro i con tra  w zależności od tego  co narazie popła- 
ca, należało  by chociaż jakoś dla przyzw oitości u-

־'' ’ — ' ’ ’ ־'

D rugi przyjaciel, p. Ń ow aczyński, oburza się 
na rozporządzenia Sztabu, ganiące w ykroczenia 
przeciw ko żydom. O grom nie niezgrabny krok ze 
strony  p. N ow aezyńskiego, gdyż dotychczas n ik t
o tem  rozporządzeniu nie w iedział, a ju ż  najm niej 
chyba sami w ojskowi, sądząc z ich czynów, — a te- 
raz  cały św iat ju ż  wie, że wojsko nie zupełnie ład- 
nie postępuje, i że są w Polsce żyw ioły  m iarodaj- 
ne, ,pochw alające to. Jedynem  tłóm aczeniem  dla. 
p. N ow aezyńskiego może ־być ta. okoliczność, że nic 
wie on dobrze, co się w woj-i u dzieje, bo jak  w ia- 
domo, oglądał on arm ję tylko z ty łu , uw ażając żo 
noszenie m unduru je s t przyj e niniej zem od pełnienia 
służby, gdy to je s t  połączone z jakiem kólw iek nie- 
bezpieczeństw em , bądź w formie śm ierci, bądź — 
Szczypiorny.

czyńskiego, m ogą co najw yżej ty lko  zaszczyt przy- 
n ieść lżonemu, ale n igdy  nie ujm ę (to samo da się 
powiedzieć i o drugim  lum inarzu, p. Niem ojewskim ). 
Ale do tak iego  szczytu  antysem ickiej zjadliwości, 
ja k  p. Now aczyński, n ik t jeszcze nie doszedł,—i, to 
nas boli ju ż  napraw dę. Bo porównać* ״Życie Ży- 
dow sk ie‘‘, czy inne szczere i o tw arte  pismo żydów - 
skie z ״ Ż ag w ią1‘—to ju ż  je s t  napraw dę w ybryk anty- 
semicki, k tó ry  może dotknąć do żyw ego każdego 
żyda, mimo, że autorem  jeg o  je s t  p. N e u w ert— No- 
w aczyński.

Uderz w stół...
״ Ilustrow any  K u rje r C odzienny“ w ydrukow ał 

lis t posłów  żydow skich do p. P rezyden ta  M inistrów, 
m a się rozum ieć na  swój zw ykły uczciw״  y“ sposób, 
t. z. w yłapując części zdań, opuszczając słowa, 
i w szystko  to  zaopatru jąc w łasnem i mocno budu- 
jącem i i na  w ysokim  poziomie m oralnym  utrzym a- 
nem i uw agam i. Prawdopodobnie ty lko  tem u za- 
wdzięcząc należy, że w ładze galicy jsk ie  nie skonfi- 
skow ały  tego sparodjow ania listu , ja k  to  zrobiły  
z uczciwym przedrukiem  w krakow skim row[״  ym  
D zienniku“.

״ Ilustrow any  K u rje r C odzienny“ głów nie się 
oburza na to, że posłow ie żydow scy tw ierdzą, iż 
w  k ra ju  is tn ie je  w yraźna i potężna organizacja, ma- 
jąca  na celu wywoływ anie pogromów. Inne pism׳ a 
na to  nie zw róciły  uw agi, i ty lko II. K״  urj. Co- 
dzienny“ oburzył się na  ten  punkt, k tó ry  został u- 
m ieszczony w liście w  celu podkreślenia, że nie na- 
leży oskarżać o pogrom y rządu, bo w yw ołuje je  
nie rząd, a organizacja  specjalna, z k tó rą  rządow i 
na razio być może trudno  je s t lub nie w ypada pro- 
w adzić wralki.

C iekawe, dlaczego 11״ . K u rje r Codz. poczuł 
się tak  do żyw ego dotkniętym  stw ierdzeniem  fak tu  
istn ien ia  podobnej organizacji? Czyżby 11״ . K u rje r 
Codz.“ w iedział coś o tej organizacji bliższego? 
Bo jednak  w okolicy R zeszow a i Kolbuszowej dość 
głośno o tem  mówiono, a naw et i ks, Okoń podo- 
bno coś o tem  w spom niał. /

Nożyce się o d ez w a ły ..

W Ameryce i u nas.
M iljony na niesienie pomocy żydom polskim 

ofiarow ali w  A m eryce nie ty lko żydzi, lecz i chrześ- 
cijanie. W w ielu m iastach na czele kom itetów , za- 
ję ty ch  zbieraniem  ofiar, stało  m iejscowe duchow ień- 
stw o chrześcijańskie i in teligencja, i zachęcali ży- 
dów do daw ania w iększych sum w łasnem i znacz- 
nemi datkam i.

U nas je s t  praw ie to  samo, ty lko  odw rotnie. 
U nas o chrześcijańskich ofiarach dla żydów  nic 
nie słychać, natom iast słychać o odm aw ianiu żydom 
pomocy z sum ogólnokrajow ych pod tym  preteks- 
tem, że żydzi w szak otrzym ują pomoc z Am eryki. 
Ale za to  chrześcijan chętnych do pobierania ofiar 
z tych  sum, k tó rą  ży d z i z A m eryki przysła li dla 
chrześcijańskiej ludności w  Polsce, je s t  bardzo 
wielu. .

Czy możemy oskarżać z tego  powodu ludność 
chrześcijańską?

N ie, bo i sami nie jesteśm y  lepsi. W Am ery- 
ce żydzi daw ali ofiary dla swoich braci w Polsce, 
nie pytając , ja k a  p a r tja  zbiera i jak a  p a r tja  ofiary 
otrzym a; daw ali i p ro le ta rju sze  i kapitaliści zgo- 
dnie do tego  sam ego kom itetu; daw ali chętnie ostat- 
n i grosz zapracow any; m iljonerzy daw ali nie se tka­
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celu zniszczenie w iększej k u ltu ry  ziem skiej i j e s t  
m achinacją żydow ską. ״ Do tego  dążą żydzi, k tó rzy  
na U krain ie  i B iałej R usi w ykupili dom y i m ajątk i 
ziem skie za m arne p ien iądze“. G dzie tu  sens i lo- 
gika? Ten, kto  nabył m ajątek  większy, usiłu je  wy- 
dać praw o o przym usow em  w yw łaszczeniu, żeby 
zniszczyć w iększą w łasność? To znaczy, sam sobie 
gard ło  podrzyna?..

Zaś w ■Nś L w ydanego przez tegoż p. N owa- 
kow skiego św istka O״  drodzenie“ czytam y n a  str. 12 
w ezw anie do robotników N״ : ie pijcie wódki i piwa, 
nie palcie papierosów  fałszow anych przez spekulan- 
tów  żydów. S p iry tus i n iko tyna najw ięcej w y nisz- 
czają organizm  ludzki.“

P an ie  N ow akow ski, skąd znow u n iko tyna w fał- 
szow anych papierosach? Albo fałsz, albo nikotyna...

Snąć nienawiść׳ pozbaw iła p. N ow akow skiego  
w szelkiej zdolności do logicznego rozum ow ania.

Kto w Polsce wywołuje pogromy.
P rzez dłuższy czas w  Polsce nie było  w cale 

pogrom ów , czy ekscesów  (nie o nazw ę tu  chodzi). 
R znięto  w praw dzie żydów  w e Lwow ie, zab ito  k ilku 
w  K ielcach, trochę w  K aliszu  i t. d., ale to  w łaści- 
w ie nic•■ nie było, ty lko  g w a łt żydow ski, w ieści wys- 
sane z brudnego żydow skiego palca. T ak  u trzym y- 
w ała  cała prasa polska.

N astępnie, gdy  w ybuchy m asowe przeciw ko 
żydom zaczęły się ponaw iać coraz częściej, poczęto 
rozsnuw ać now ą legendę, tiż to  je s t  robota prow o- 
kato rów  żydw skich i niem ieckich. Przypuszczam  je* 
dnak, że mamy tu do czynienia ze znaną w adą na- 
rodu polskiego, trafn ie  scharak teryzow aną przez 
poetę: ״Cudze chw alicie, sw ego nie znacie“.

Bo i poco szukać aż w śród niem ców i żydów, 
g dy  w ystarcza  się zw rócić ty lko  do ״Myśli niepo- 
d leg łe j“, na k tó re j mocno w oniejących szpaltach  
w y kw ita ją  co tydz ień  kw ia tk i pogrom owe, rozm aite 
fałszyw e inform acje, szczujące na żydów . W  .Ns 51 
znowu pisze b. dek lam ator B ib lji na  żydow skich 
w iecach, p. N iem ojew ski, tak ie  m alutkie oszczerstw o, 
k tó re  może tu  i owdzie dać asum pt do... ״ekscesu“, 
lub chociażby ״dziecinady“. W arty k u lik u ״  Żydzi 
a P aństw o  P o lsk ie“ dowodzi on z ca łą  p rosto tą , że 
״ w M iechowie żydzi się znęcali nad żandarm em  czy- 
li urzędnikiem  po lsk im “, i p rasa  żydow ska wcale 
tego  nie skarciła. P rzeczy ta  to ten i ów, karm iony 
lite ra tu rą dw״  ugroszow ^“ i ״ n iem ojew ską“, i zapa- 
ła  św iętem  oburzeniem  na żydów: jak to?  to żydzi 
en m asse m ordują naszych urzędników ? i w szyscy 
żydzi się z tem  solidaryzują? bij ich zbrodniarzy  
za to! q

A przecież p. N iem ojew ski w ie dobrze, że na- 
p isał świadom ie, mówiąc grzecznie, niepraw dę. Wie 
on wszak, że zam ordow any został w M iechowie nie 
żandarm  i nie urzędnik, a stróż p ryw atnego  garażu, 
T argow ski, k tó ry  ongiś był m ilicjantem . Wie on 
dobrze, że zam ordow ali go nie ״ żydzi“, nie ״ o g ó l“ 
żydow ski, nie żydow ski ״ tłum  bezim ienny“ (tak ja k  
og״ ó ł“ polski, ״ tłum  bezim ienny“ polski bił potem  
żydów  w  M iechowie), a kilku opryszków  żydow skich, 
b raci Polskich, •—• a w szak opryszków  tego  ty p u  
s ta ty s ty k a  krym inalna w ykazuje w śród ludności ży- 
dow skiej znacznie mniej, niż w śród  chrześcijańskiej, 
i w szak p. N iem ojew ski by się oburzył, gdyby  go 
żydzi zaczęli młócić kłonicam i po głow ie za to , że 
jak iś  polski opryszek gdzieś zabił żyda. 1 w ie p. 
N iem ojew ski dobrze, że opinia żydow ska czynu br.
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zyki: polski (dla E n ten te ’y) i niem iecki (na w szelki 
w ypadek w  Poznańskiem  d la B erlina), lub że w Pol- 
sce rów noupraw nione są  w szystk ie języ k i, oprócz 
żydow skiego. Albo też dalsza  konsekw encja, że 
P o lskę m ożna uw ażać za kondom inium  polsko-nie- 
mieckie, z k tó rego  w yłącza się ty lko  żydów׳, jako  
p rzyby łych  ju ż  znacznie później do k ra ju , niż... 
landraci pruscy.

Nie klei się jed n ak  to  w szystko  z uchw ałą 
Sejmu z d. 6 czerw ca, zapew niającą o poszanow aniu 
k u ltu ra lnych  p raw  m niejszości narodow ych.

Szkodnicy.
Koalicja, zdum iona i w ystraszona wiadoinościa- 

mi o położeniu żydów  w Polsce, tonem  i charak te- 
rem p rasy  polskiej w  stosunku do kw estji żydów- 
skiej, zdecydow ała się zażądać gw arancji praw nej 
poszanow ania ludzkich, obyw atelskich i narodow ych 
praw  żydów  w Polsce. Sejm  uznał to za ciężką 
obrazę d la  siebie i zg łosił u roczysty  p ro tes t prze- 
ciwko niepożądanej ku ra te li; zam iast jednak  jedno- 
cześnie zw rócić się do ludności i rozm aitego typu 
uzbro״ jonych“ o zaprzestan ie hecy antyżydow skiej, 
Sejm uw ażał za stosow niejsze ją ć  się po lityk i stru- 
sięj, schować głow ę pod skrzydło  przed widmem 
anarch ji i zapewnić, że w szystko  je s t  i było w  naj- 
lepszym  porządku. Zaś ca ła  p rasa polska podnio- 
s ła  a lann , że żydów n ik t u nas nie rusza  i nie m a 
zam iaru  ruszać, i ty lko żydzi sam i g w a łt robią, by  
szkodzić Polsce. To w szystko działo się około fi 
czerwca.

A tym czasem  ju ż  13 czerw ca ksiądz K urzaw - 
ski, św ieżo co p rzyby ły  z K orfan tów ki poseł, oś- 
w iadcza publicznie w Sejmie, że polacy w ypędzili 
żydów  z Poznańskiego, i czyni za rzu t m iejscowym  
polakom, że tego jeszcze nie zrobili. J a k  pogodzić 
to  ośw iadczenie o w ypędzeniu żydów  z o tydzień 
zaledw ie w cześniejszem  oświadczeniem  Sejmu, że 
polacy żadnej antyżydow skiej polityk i ani nie pro- 
wadzili, ani nie prow adzą? Jed n o  z tych  dwóch 
ośw iadcżeń musi się chyba m ijać z praw dą.

Jeże li Sejm owi chodziło o w pojenie w rządy  
koalicji pew nego przekonania, to poseł K urzaw ski 
zam iary  Sejm u udarem nił, i n ik t ju ż  w ten ra j ży- 
dow ski w Polsce za g ran icą w ierzyć nie będzie. 
Po co tedy  to zw alanie w iny na żydów, że to  oni 
sw oim  gw ałtem  szkodzą spraw ie polskiej, kiedy 
w idzim y najw yraźniej, że robią to  tacy  księża K u- 
rzaw scy  i ich adherenci,^ oraz  ta  prasa, k tó rą  owa 
kleine aber n״ e tte  G esellschaft“ najchętniej czytuje. 
N ie żydzi są szkodliwym i dla polityki P ań stw a 
Polskiego, jeno  ci, co i w prasie, i na w iecach, 
i z try b u n y  sejm ow ej g łoszą k ru c ja tę  przeciw ko 
żydom, staw iając  wyżej zadow olenie czy swej głu- 
poty, czy  m orał insan ity , niż dobro w łasnej ojczyzny.

Z oślej łąki antysemityzmu N. Z. R-ow- 
sklego.

N .Z.R .-ow cy polscy tęgiem i głow am i wogóle 
się nie odznaczają. Ale naw et N. Z. R.-owcom nie 
p rzy sta ło  w ydaw ać broszur i pism , w  k tó ry ch  są 
um ieszczone nie ty lko  zw ykłe oszczerstw a i kłam - 
stw a, ale rzucające się poprostu  w  oczy absurdy.

Otóż, naprzyk ład  p. M. A. N ow akow ski w  roz- 
pow szechnianej usilnie (w drugiem  ju ż  w ydaniu) 
broszurze pam fletow o-gadzinow ej p. t. ״ S trzeż się 
żydów  i. bolszew ików “, pisze na  str. 9, że przym usow e 
w yw łaszczenie w iększej w łasności ziem skiej m a na
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K rólestw a Polskiego, w  ciągu  jednego  półrocza wy- 
nosi przeszło 2000000000 mk.? Czy m ożna się dzi- 
wić tem u, skoro rząd, zam iast prow adzić po lityką 
na  korzyść państw a i jeg o  obyw ateli, prow adzi po- 
lity k ę  ze szkodą p aństw a i jeg o  obyw ateli, byle 
ty lko  pozostać w iernym  hasłom  bojkotow ym , byle 
ty lko  skrzyw dzić pew ną część obyw ateli (a p ro te s t 
Sejm u z d. 6 czerwca?).

I  czy w reszcie naród polski nie p rzejrzy , co 
to  je s t  bojkot, w iele go ta  luksusow a zabaw ka ko- 
sztu je, i k to  na tem  w łasny in teres ubija?

Czy w reszcie naród polski nie pojm ie, że nie 
żydzi go krzyw dzą, a ty lko  ci, napraw dę, ״ fikcy jn i“ 
katolicy, k tó rzy  o tum aniają go, by więcej z jego  
krw aw icy do w łasnej kieszeni bez trudu  i pracy 
zgarnąć?

Ą  to stt w łaśnie ci.
Pism o ty ch  w łaśnie ״fikcy jnych“ katolików , co 

to  w m aw iają narodow i, że nie zw y k łą  zasadą kon- 
kurenoji uczciwej w inien się kierow ać, jeno  tem , od 
kogo nabyw a, i że bodaj polakow i zapłacić za  to- 
w ar drożej byle nie kupić tego  sam ego od żyda, 
״ R ozw ój“, usiłuje w dalszym  ciągu szczepić ja d  an- 
tysem ityzm u. Ale tu  je s t  przynajm niej w idoczny 
cel i m yśl. H asło ״ swój do sw ego“ w ujęciu go 
przez ״ R ozw ój“, to j e s t  w łaśnie hasło 54 fenigów  
dla fikcy jnego  kato lika , oprócz 46 fenigów  dla ucz- 
ciwego żyda, zam iast ty lko  46 fenig . d la k u p ca  bez 
różnicy  w yznan ia  i narodow ości.

W M ״ 22  R ozw ój“ zastan aw ia  się nad kwe- 
s tją  p raw  narodow ych m niejszości żydow skiej 
w Polsce.

P. St. P ieńkow ski proponuje uznać żydów za 
cudzoziemców, bo m ają swój kraj, Palestynę, i od- 
powiednio ich trak tow ać, a p. A. S. znow u głosi 
hasło kom pletnej izolacji żydów, w ydalen ia ich ze 
szkół, z arm ji, z rad m iejskich, Sejm u i t. d. Cie- 
kaw e bardzo, czy obydw aj ci panowie zgodzili b y  
się na podobne trak to w an ie  na U kra in ie  np. po la- 
ków wrobec tego , że posiadają oni swój kra j, 
Polskę?

M niejsza o bajeczne państw ow o-praw ne pom ysły 
p.p. P ieńkow skich i A. S. Skazane są one z g ó ry  
na  przebrzm ienie bez echa, bo naród  polski tak  złym  
nie je s t, ja k  to u siłu ją  ci panow ie p rzedstaw ić, ani 
tak  niem ądrych mężów stanu  nie posiada, żeb y u led z  
w zupełności ich hasłom . T rzeba bądź co bądź je - 
d nak  im przyznać, że pod w zględem  handlow o-kal- 
kulacyjnym  pom ysły m ają wcale niepoślednie, bo 
w szak w razie ich w ykonauia ilość okazji do po- 
b ieran ia po 54 fen. za ״fikcy jny“ katolicyzm  by 
niepom iernie w zrosła. A co to byłby za ״ R ozw ój“ 
zaw artości pugilaresów  zw olenników  h asła ״  swój 
do sw ego“ !

W. A.

Czas odnowić prenumeratę!

PALESTYNA jak o  kraj żydow skiego

P olsk ich  nie pochw aliła, i że ״ Życie Ż ydow skie“ 
w 3 na atr. 5 w yraźnie pisało: ״Sąd pow inien u- 
k a rać  złoczyńców .“

W ie o tem  p. N iem ojew ski, bo zaraz dał na to  
odpow iedź w  swej ״M yśli N iepod leg łe j“, dowodząc, 
że do żydów  należjr stosow ać w łaśn ie  zasadę krw a- 
w ej pom sty  i za jednego  żyda bić w szystk ich . 
A jeże li p. N iem ojew ski o tem w szystkiein  wie, to 
poco pisze... n iepraw dę, i to  niepraw dę, zdolną spo- 
wodować nowe... ״ ekscesy“? Kto płaci panu Niemo- 
jew sk iem u za to nieliczenie się z praw dą i k to  je s t 
za in teresow ań)' w  ty ch  ekscesach? Czy nie w tę  
stronę należało by zw rócić tych w ładz p rokurato r- 
skich i adm inistracyjnych , k tóre chcą szczerze — 
a w to w ierzym y — w yszukać duchow ych spraw ców  
zajść ostatn ich , owych trucicieli duszy polskiej, 
zam iast odw racać ich uw agę w stronę m itycznych 
prow okato rów  żydow skich? •

Zkąd się biorą deficyty budżetowe w Pol-
sce :

osied l.p rzez Dr. Balloda. 

,Adresować:Cena M- 2.50 
z pzesyłką.

P. N ow aczyński też  do tęg ich  w logice głów  
nie należy, i w zaciekłości antyżydow skiej w ypapla 
czasam i to, co należało by ukryw ać pod korcem, 
chociażby ze względu na uchw ałę sejm ow ą prze- 
ciw ko § 98 tra k ta tu  pokojowego.

W .Nś 24 swego ״L iberum  v e to u w artyku le 
״ P enetra tion  pacifique“, p ragnąc dowieść, ja k  skw a- 
pliw ie rząd polski rozdaje posady i dostaw y żydom, 
pisze on ״ w dostaw ie na  orzełki, gdy  n eu tra lis ta  
(t. zn. żyd; p. N ow aczyński kocha się w  tem  okre- 
śleniu ze w zględu na pokrew ieństw o jeg o  ze źró- 
dłosłow em  jeg o  w łasnego nazw iska) Ł iw erant zace- 
n ił po 46 fen. sztuka, odmówiono mu; g dy  w zią ł do 
spółki fikcyjnego kato lika, d o sta ł po 1 m arce za 
sztukę“ .

P raw da, je s t  to  kap italny  dowód, ja k  chętnie 
rząd  daje dostaw y żydom? '1'ak kap italny , że isto- 
tn ie  należy przypuścić, że w  p. Now aczyńskim  ani 
kropli krw i żydow skiej nie pfynie, skoro nie spo- 
strzeg ł się, ja k  kunsztow nie obalił w łasne sw e tw ie r-  
dzenie.

Ale nie o zdolności p. N ow aczyńsluego do my- 
ślenia logicznego tu  chodzi, ani o jeg o  genealogję, 
a o co innego: o tego  żyda i 46 fen., o tę  m arkę
i fikcyjnego kato lika, o skarb polski i o dobro 
kraju .

A więc, g d y  żyd chce otrzym ać dostaw ę i da- 
je  dogodne w arunki rządowi, to  mu je j odm aw iają, 
bo je s t  żydem  (pa trz  § 93 tra k ta tu  pokojowego); 
a gdy  przyjdzie  chrześcijanin , to  sk arb  chętnie mu 
zap łaci przeszło dw ukro tną w artość nabyw anego 
przedm iotu? To w szystko natu ra ln ie  w imię zasady 
rów noupraw nienia w yznań i narodow ości obywateli!

W ięc gdy  żyd chce po 46 fen. za  orzełka, to  
mu odm aw iają, a gdy  najm ie fikcyjnego katolika, 
to  o trzym a po marce! I z tej m arki ten żyd we- 
źinie sobie 46 fen., a ten fikcyjny kato lik  54 fen., 
te  46 fen. żyd weźm ie za usługę, okazaną skarbow i, 
a te  f.4 fen. weźm ie ten kato lik  za oszukanie skar- 
bu! W ięc kto  je s t  z nich lepszym  obyw atelem ?

A co w a rtą  je s t  tak a  wrładza, k tóra owo okra- 
danie skarbu  popiera w im ię haseł bojkotu? Kto 
płaci te  54 fen., ja k  nie cały  naród polski? A kto 
ciągnie zysk z tego? Przecież nie żyd, bo ten bie- 
rze ty lko  swoje 46 fen., ty lko  ów fikcy jny  katolik, 
k tó ry  za sw oją firm ę i p rzestępstw o bierze 54 fen. 
Czy m ożna się tedy  dziwić, że deficyt sam ego b.
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Memoijał o sprawie żydowskiej w Polsce,
w ręczony w  styczniu 1919 r. przez C. K. Organizacji Sjonistycznej w  Polsce  

misjom francuskiej i angielskiej na ich żądanie.
(Dalszy ciąg).

ność w yjaśn ien ia  naszych żądań  i dochodzenia na- 
szych praw , n ies te ty , dotychczas przynajm niej, za- 
w iodły.

Komisja żydowska.
Celem rozejrzenia się w  kw estji żydow skiej 

stw orzona zosta ła  ostatn io  \ Sejm ie kom isja spe- 
cjalna; kom isja ta  m a się zająć zbieraniem  an k ie ty  
w spraw ie żydow skiej; ten  sposób badania kw estji 
żydow skiej w yjaśn i tą  o sta tn ią  i będzie m ógł w y- 
kazać isto tę  i słuszność żądań  naszych, ale owocną 
p raca tej kom isji m ogłaby być dopiero w tedy , gdy- 
by w kom isji tej skoncentrow ało  się opracow anie 
na zasadzie zebranego m aterja łu  ankietow ego w szel- 
k ich  wniosków, dotyczących żydów , oraz dekretów  
w tej kw estji, prócz ju ż  w ydanych, przew ażnie
o charak terze  ograniczającym  praw a żydów , ,jako 
narodow ości. O ile zaś kom isja ta  ma się ograni- 
czyć tylko zbieraniem  i segregow aniem  m ate rja łu  
ankietow ego, to  pow stają  słuszne obaw y, że praca 
je j będzie zupełnie bezpłodną, zaś z drugiej s trony  
Sejm  odniesie w rażenie, że w szelkie rozw ażanie po- 
szczególnych m om entów kw estji żydow skiej in  pleno 
Sejmu je s t  nie na miejscu, bo is tn ie je  w szak specjalna 
kom isja, i dzięki tem u kw estja żydow ska zam iast 
być w  Sejmie w  drodze w zajem nego porozum ienia 
ro zs trzy g n ię tą , będzie przem ilczaną i u tkn ie  na m art- 
wym punkcie. My ze swej s tro n y  chętnie zgodzi- 
liśm y się na ten  wniosek, gdyż rozum iem y, że 
k w estja  żydow ska w  Polsce rozw iązaną być może 
ty lk o  w drodze w zajem uego porozum ienia, ale uwa- 
żaliśm y, że kom isja ta  w inna być przedew szystkiem  
kom isją do przygo tow ania w niosków  ustaw odaw - 
czych, jak  w szy stk ie  inne kom isje sejm owe. W nieś- 
liśm y też pewne popraw ki w tym  sensie, lecz nie- 
s te ty  zosta ły  one w szystk ie  odrzucone, co oczywiś* 
cie zw iększa nasze obawy, że kom isja u tonie w an- 
kiecie.

Obawy.
N ajlepiej dow odzi słuszności tych  obaw ta  oko- 

liczność, że zaraz nazaju trz  po uchw aleniu wniosku
0 utw orzeniu  tej kom isji, 20 marca, r. b., Sejm n ie 
dopuścił zupełnie do głosu przedstaw icieli żydów  
w  kw estji tak  pow ażnej, ja k  now a fala pogrom ów , 
k tó ra  ju ż  przeszła  przez k ilkanaśc ie  m iast i m iaste- 
czek, dała w rezu ltacie  jednego  tru p a  i k ilkuset 
rannych, oraz na k ilk ase t tysięcy  s t ra t  m aterja lnych—
1 przem ilczano rzecz tę  całą tak , jak g d y b y  w szystko  
było w najlepszym  porządku. Wobec czego przed- 
staw icie le frak c ji żydow skiej m usieli założyć pro- 
te s t u roczysty .

Obecnie położenie u trw a la  nas jeszcze bar- 
dziej w tem  m niem aniu, k tórem u zresz tą  daliśm y 
w yraz  w naszych deklaracjach, odczytanych w Sej- 
mie, oraz w przem ów ieniach, w ygłoszonych podczas 
dyskusji nad wnioskiem  o kom isji żydow skiej, że 
jed y n ą  d rogą do rozw iązania kw estji żydow skiej

Fachow y rząd p. Paderewskiego *).
R ząd p. Paderew skiego , k tó ry  pow stał po ustą- 

p ieniu  rządu p. M oraczew skiego, u ją ł w ładzę silniej- 
szą rę k ą  od poprzedniego i zd o ła ł zaprow adzić już 
pewien ład. Co się jednak  ty czy  żydów , to fa la  po- 
grom ow a, k tó ra  początkow o po dojściu nowego 
rządu  do w ładzy ucichła, w ybuch ła  obecnie znow u
i nab iera  ch arak teru  epidem icznego w K aliszu  i oko- 
licy, oraz w całym  szeregu  m iejscow ości, położonych 
na pograniczu  G alicji i Ziem i K ieleckiej oraz Ra- 
dom skiej (Busk, Szydłów , Chm ielnik, S topnica, S ta- 
szów i in.) Wprawdzie są to pogrom y słabsze od 
poprzednich, ale sam  fa k t położenia żydów w sta- 
n ie ex tra  legem  pozostaje niezależnie od tego, czy 
giną ich w pogrom ie całe dziesią tk i, czy ty lko  je - 
dnostki, czy szkody m aterja lne w ynoszą miljony, 
czy ty lk o  se tk i tysięcy .

Sejm.
9-ego lu tego  w reszcie nastąp iło  otw arcie Sejm u 

U staw odaw czego, w którym  b io rą udział i p rzedsta- 
w iciele naszego narodu, ale podczas, gdy  w śród 
ludności k ra ju  stanow im y 14 — 15»/o, w Sejmie je s t  
ty lko 10 żydów, t. j .  3 o/o, a to  dzięki specjalnej geo- 
met.rji przy k ra jan iu  okręgów  w yborczych, i okre- 
ślaniu liczby m andatów  w każdym  okręgu cyfrą 
m niejszą od w yrażającej stosunek  przypuszczalny 
żydów  w danym  okręgu do ogółu ludności. Wobec 
teg o  przedstaw icielstw o żydow skie w Sejm ie znacz- 
nie je s t  niższe od tego, jak ieby  się żydom  przy praw - 
dziw ie dem okratycznej ordynacji wyborczej należało
i n ie  może posiadać należytej powagi. 10 posłów 
żydow skich otrzym ało około 450,000 głosów , tak  że 
na  jednego  posła p rzeciętn ie w ypada 45,00® głosów, 
gdy na posła polskich ugrupow ań w ypada przecięt- 
nie od 12,000 do 20,000 głosów׳. Z o g ó ln e j,liczb y  
głosów  żydow skich na lis tę  Tym czasow ej Zydow- 
skiej R ady  N arodow ej, na czele k tó rej stanęli sio- 
niści, padło 250,000 głosów , ale z tej lis ty  w całej 
K ongresów ce i G alicji Zachodniej w yszło  tylko 5-ciu 
posłów.

Znacznie uszczuplona w ten  sposób reprezen- 
tac ja  żydow ska pozbaw iona je s t, ja k  dotychczas, 
częstokroć możności w ypow iedzenia opinii swoich 
m andatów  w  rozm aitych  kw estjach , zarów no z za- 
k resu  życia ogólno-państw ow ego, jak  i dotyczących 
w yłącznie żydów, bowiem w iększość Sejm u bądź to 
za  pomocą hałasow ania, bądź też  przez przecinanie 
dyskusji, gdy  nadchodzi kolej posła żydow skiego, 
nie dopuszcza tego  ostatn iego  zazw yczaj do głosu. 
N adzieje nasze zatem , że w Sejm ie uzyskam y moż-

Ustępy, zatytułowane: ״Fachowy rząil p. Paderew- 
skiego“, ״Sejm“, ״Komisja żydowska“; ״Obawy* zostały wpi- 
sane już później, w końcu marca b. r., przed doręczeniem 
tego samego memorjału ministrowi pełnomocnikowi włos- 
kiemu, hr. Montagno, też na żądanie tego ostatniego. Na- 
stępne rozdziały były i w początkowym memorjale.
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Nowa organizacja.
Musi pow stać now a organizacja  żydów  w Pol- 

sce, gdyż z dawnej pozosta ły  ty lko  ruiny. W ojna, 
rew olucja i w skrzeszenie Polski — organ izacją  tę  
kom pletnie zniszczyły. C opraw da organizacja  ta  
nie je s t ju ż  w  stan ie  zaspokoić potrzeb żydow skich 
mas ludow ych, k tó re  bujnie w yrosły.

W całym k ra ju  rozw ija  się ruch przeciw ko o- 
becnie istn iejącym  gminom. Żyw iołow o w prost od- 
byw a sio dem okratyzacja  gm in, ufundow anych na 
przestarzałym  cenzusie w yborczym .

T ak i ju ż  je s t  porządek rzeczy. Po rew olucji 
francuskiej, g dy  rozpadła się średniow ieczna orga- 
n izacja  żydostw a, zw oła ł N apoleon Sanhedryn, k tó- 
ry  stw orzy ł now ą organizację gm in, istn ie jącą, aż 
po dzień dzisiejszy  w E uropie Zachodniej.

Żydowskie Zgromadzenie Narodowe.
R ów nież w Polsce powinno żydow skie zgro- 

m adzenie narodow e ustalić formę przyszłej o rgan i- 
zaefli żydostw a. N ie m ożna narzucić je j w brew  wo- 
li żydów . T rzeba dać możność żydom w yrażenia 
swej woli. K onferencja przedw stępna, k tó ra odby- 
ła  się w W arszaw ie w czasie m iędzy  *2f> a 30 gru - 
dn ia »918 r., w  k tó re j w zięło udział 408 przednia- 
wieicli gm in, radnych  miejskich, zw iązków  zawodo- 
wych, k u ltu ra ln y ch  oraz kobiecych uchw aliła zwo- 
lać to  zgrom adzenie narodow e. Z grom adzenie to, 
zw ołane na zasadzie powszechnego, bezpośredniego, 
rów nego, ta jnego  i proporcjonalnego p raw a głosu 
bez różnicy .płci, pow inno zyskać oficjalne uznanie 
a zarazem  otrzym ać pełnom ocnictw o ułożenia pro- 
jek tu  u s tro ją  żydow skiego w Polsce, k tó ry  to pro- 
je k t ma zostać zatw ierdzony  przez k onsty tuan tę . 
Jed y n ie  w ton sposób będzie ta  now a organizacja  
harm onizow ała z wolą w iększości narodu żydów- 
skiego w  Polsce.

(dokoiiczeuie nastąpi).

w Polsce je s t  ta, na k tó rą  wskazaliśm y w naszym 
m em orjale ze s tyczn ia  1919 r. ,

Bez praw narodowych niema rów* 
notiprawnienia obywatelskiego.

W  krajach takich, ja k  Polska, gdzie żydzi 
m ieszkają w  zw artych  m asach, idea rów noupraw nić- 
n ia obyw atelsk iego  może się ziścić jedyn ie  w tedy, 
g d y  rządy  będą się liczyły  z odrębnością żydow ską
i nie zechcą gw ałtem  polonizow ać żydów. Lecz 
gdy  is tn ie je  obaw a przed żydam i, jak o  przed 
odrębnem  niebezpiecznem  ciałem , w tedy  trzym a się 
ich zdała  od w szelkiej p racy publicznej i dba się
o to, by nie uzyskali w iększości w  radach m iejskich 
tych  m iast, w k tó rych  stanow ią w iększość i t. p. 
To zaś prow adzi do ograniczeń. A prócz tego  prow adzi 
to do zw alczania w szelkich odrębności żydow skich, 
m ających swój w yraz w języku , k u ltu rze  oraz orga- 
nizacji gm innej. P oniew aż zaś żydzi są przez to 
zm uszeni do obrony ty ch  sw ych odrębności i m uszą 
dążyć do zaspakajan ia sw ych potrzeb — dojść mnsi 
do zaw ziętej w alki, prześladow ań, bojkotu  i po- 
gromów.

Jedyne wyjście.
Jedynem  w yjściem  z te j sy tuacji je s t  uznanie 

żydów  za m niejszość narodow ą. P aństw o  polskie 
w szak n ie  będzie państw em  o ch arak terze  jednoli- 
tym  pod w zględem  narodow ym . R ów nież i inne 
narodow ości obok Po laków  będą zam ieszkiw ały  
w obrębie państw a polskiego. Ż ydzi m uszą i m ogą 
być uznani za naród  i odpowiednio trak tow an i. 
Z resz tą  uznanie to  nastąp i przecież na  drodze mię- 
dzynarodow ej w  zw iązku z utw orzeniem  siedziby 
narodow ej w  Palestyn ie.

P o lsaa  k o n sty tu an ta  pow inna stanąć na tern 
nowem stanow isku  i zrzec się program u asym ilacji 
przym usow ej. Co pozatem  to ju ż  będzie ty lko  po- 
chodną te j zasady.

znajduje się w kłopocie niebylejakim , gdyż nie wie 
kto w łaściw ie je s t je j wym arzonym , do k tórego  list 
pisała.

״ C eirei-Sjoniści“ są zakochani. M iłują Palestynę, 
m iłu ją także socjalizm. C hcieliby stw orzyć teorję, 
k tó raby  połączyła obydw ie miłości i zaw iera ła  w so- 
bie w szystko, co je s t  p iękne i w zniosłe.

Czy k to  słyszał, by u innych narodów  is tn ia ła  
p artja , opierająca się na ״  m iłości“ ? Ludzie organi- 
żują się w p artję  nie d latego, że w szyscy posiadają 
wspólne g u sta  łub  naw et wspólną teorję , lecz dla- 
tego, że posiadają określoną wolę i  ool, k tó ry  pra- 
g n ą  w spólnem i silam i urzeczyw istnić. J a k ą ż  wolę 
polityczną posiadają ceirei-sjoniści j jakich  spraw  
bronią? Ja k ie  spraw y w ysunęły ich i'nt w idow nię
i kogo będą reprezentow ali. W szyscyśm y utrzym y- 
w ali, że m am y dosyć, aż nadto dosyć partji. Mie- 
szozaństwo, drobnom ieszczaństw o i p ro leta rjusz m ają 
swoich przedstaw icieli. Kogoż wiec chcą reprezen- 
tow ać ״ ceirei-sjoniści“ ¥

C eirei-sjoniści znajdują się w stadjum  miłości, 
przeżyw anej przez pensjonarkę. A na  zakochanych 
przecież nie w ydaje się w yroków .

* **

Socjalizm z miłości*’.
Wrażenia z  konferencji Ceirci-sjonisłycenej.

H ipolit T aine w yraził się kiedyś, że we F rancji 
niem a w łaściw ie p a rtji politycznych są natom iast 
p a r tje  20-letnich, 40-letnich i t. d.

To pow iedzenie dałoby się zastosow ać z powo- 
dzeniein do ״C eirei-S jonistów “. Tak, oni są napraw dę 
m łodzi, pełni tem peram entu, sym patyczni, posiadają 
ty le ״  m aterja łu  p a lnego“ i zapału, chcieliby uszczę- 
śliw ić żydów  wielu dobrem i rzeczam i naraz, a po- 
siadają  przecież ty le  ładnych słów i frazesów . A je -  
dn ak  czegóż oni chcą?

Psychologicznie przypom inają ״ ceirei-sjoniści* 
ow ą sym patyczną dziew czynę z opow iadania Cze- 
chowa, k tó ra  czuje, w yraźnie, że je s t  zakochaną, lecz 
nie w ie w kim. P óźną nocą zasiada ona do sto łu  
celem napisania lis tu  miłosnego. W ylew a w nim 
w szystkie swe uczucia, pisze serdecznie i w  sposób 
w zruszający, a g dy  w reszcie lis t dobiega końca —

'*) Do dyskusji o ״ C eirei-Sjonizm ie“ . Redakcji!.
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gu jąc  się w szystk iem i m etodam i ustro ju  kap ita li- 
stycznego, a jednocześnie proklam ujem y socjalizm , 
zw alczający św ia t burżuazyjny. G dyby ceirei-sjoniści 
nie byli socjalistam i ty lko z miłości, a b ra li socja- 
lizm  w natura lnej jego  postaci, jak o  cel polityczny, 
m ający w y tk n ię tą  drogę — byłoby  w tedy  d la nich 
absurdem  kojarzenie socjalizm u zo sjonizm em  ogól- 
nych sjonistów . Albowiem  należy w reszcie zrozum ieć 
pi׳awdę, że sjonizm, w yznaw any przez grzesznych 
sjonistów  ogólnych, je s t  zbudow any i bezpośrednio 
zw iązany z ustrojem  kap ita listycznym  i je s t  rzeczą 
zrozum iałą, że ten , dla kogo socjalizm  je s t  najisto t- 
n iejszą treśc ią , k tórego  działalność zm ierza do za- 
p row adzenia ustro ju  socjalistycznego (w szystko je- 
dno, czy ju ż  obecnie czy też  po upływ io wieków) 
ten  nie będzie przecież w o łał do siebie kap ita lis ty  
żydow skiego by oddał swój k ap ita ł i energ ję na 
odbudowę P alesty n y  po to, by z chw ilą ukończenia 
tej odbudow y się usunął. Znaczy to  innem i słowy: 
naw oływ ać k ap ita lis tę  żydow skiego do urządzenia 
pogrom u nad samym sobą. W edle w szelkiego praw - 
dopodobieństw a burżuj żydow ski n ie będzie o ty le  
naiw ny, by  się dał prow adzić przez socjalistów  lu- 
dowych. !Na kim  w ięc będzio się op iera ł socjalizm  
ludowy? N a ״ pracujących“ t. j . tych  w szystkich  
m ełam edach, sklepikarzach, drobnych handlarzach, 
w ojażerach i t. d., dla k tó rych  odczuw a się brak 
w arunków  pracy produkcyjnej, a k tó rzy  napraw dę 
w ykonyw ują tak  mało p rodukcyjną funkcję w życiu? 
Czy oni m ają stanow ić m aterja ł, k tórym  sit} posił- 
kow ać będą ceirei-sjoniści p rzy  budowie P alestyny  
lub w prow adzeniu socjalizmu?

L a ta  rew olucji, k tó re dokonały spustoszeń na- 
w et w żydow skich p artjach  pro letariack ich , m usiały 
tak że  z konieczności w płynąć i na  nasze szeregi. 
Czad socjalistyczny ogarnął um ysły  n iek tó rych  z po- 
śród naszej m łodzieży, k tó rzy  zaw sze jakoś chcą być 
aw angardą  ludzkości. N asi po lityczni przeciw nicy 
pocieszają się, że sjonizm  trac i sw ą młodzież, i że 
w szeregach  naszych zapanow ało zam ieszanie. Nie 
należy brać  tej rzeczy zb y t trag icznie. J e s t  to  ty lko 
czad, pow ieść socjalistyczna m łodych i sym patycz- 
nych ludzi. P rzy b ęd ą  oni do nas z powrotem .

A. S. Liryk.

Podczas konferencji któś (nie więcej niż jeden, 
zdaje mi się w y stąp ił zasadniczo przeciw ko socjali- 
zmówi) postaw ił pytanie: co zrobim y z socjalizm em  
naszym  bez w alki klasow ej i jak ie  realne re zu lta ty  
osiągniem y je ś li uznam y się za socjalistów? N a to 
k tó ry ś  z przyw ódców  w ykrzyknął: ,,ale pom yśleć
o tein m ożem y“ . B yła to  na jtra fn ie jsza  charak tery - 
s tyka  psyohologji ceirei-sjonistycznej. K ogo to  ob- 
chodzi, czy socjalizm  je s t  pożądany dla nas czy nie, 
czy może chcem y przez to  odnow ienia czegoś w  życiu 
naszem , ale samo zagadnien ie je s t  przecież rzeczą 
godną uw agi. A chodzi ty lko  o tę  rzecz godną 
uw agi. Jesteśm y  starym  narodem  djalektyków ; bar- 
dziej lubim y d jalck tykę um ysłow ą, niż samo życie. 
T akże ״ceirei-sjoniści“ chcą przysporzyć żydom  no- 
węj ״ n au k i“ , świeżej kom binacji ideow ej. Zw ykły  
śm ierteln ik  nie będzie w  stanie pojąć tego  i zapyta: 
״ Jedno  z dw ojga: skoro jes teśc ie  socjalistam i, a za- 
tern nie jak im iś ludźmi abstrakcji, m iłującym i socja- 
lizm  i uznajecie cele i m etody socjalizm u — czemu 
nie skierow ujecie się ku ״ Poale-sjonizm ow i“V A jeśli 
socjalizm  je s t  d la was ty lko nastro jem , sp raw ą ja - 
kiejś n iew yraźnej sym patji lab  w iary  — pocóż wam 
hałas i harm ider oraz frazesy socjalistyczne, pocóż 
wam ta  sztuczna pogarda dla ״ podłego“ ustro ju  
b ur ż u azyj n ego“ V

Lecz nasi zakochani ״ ceirei-sjoniści“ w łaściw ie 
nie posiadają am bicji politycznej. N ie w y trąca  ich 
to  z rów now agi, że po litykę sjonistyczną upraw iają  
Sokołów  i W eicman, un iżający  się aż tak  dalece, że 
się w dają w p ertrak tac je  z Balfoui־em i W ilsonem  
t. j. z przedstaw icielam i g inącego św iata, przeklętej 
burżuazji. A  gdy mimo to uzyskam y z rąk  Balfou- 
ra  P a lestynę  — niezaw odnie i ceirei-sjoniści po- 
w iedzą ״ am en“ i nie będą pro testow ali przeciw ko 
tem u, że szykuje się ״ ucisk“ arabów . Tymczasem... 
tym czasem  m ożna w ygłaszać ty rad y  całe o ginącym  
świecio burżuazyjnym , pozw alać Sokołowowi upra- 
wiać politykę, a jednocześnie w yznaw ać m iłość so- 
cjalizm owi. Byle jak aś  now a orjen tacja, byle speł* 
nić obow iązek w zględem  socjalizmu...

Czy nie je s t  to  s ta ra  scholastyka żydow ska 
w  nowej edycji?

# **

Zabieram y się do budow y P alestyny ; budować 
ją  będziem y głów nie przy  pom ocy kap itału , posłu•

Kronika żydowska.
dowych i wskazał na ważność przedkonferencji Tymczasowej 
Rady narodowej i jej delegacji paryskiej.

O stosunku ceirei-sjonizmu do socjalizmu referowali pp. 
Lewartowski, Abram Grawicki Wreszcie o sprawach organi- 
zacyjnyeh referowali pp. Ajges i Eisenberg.

W skład Komitetu Centralnego weszli przedstawiciele 
wszystkich ugrupowań. Redaktorem organu frakcji ״Befra- 
jung“ wybrano p. Meremińskiego.

Juljan Mack o sjonizm ie w Ameryce Kopen-
haskie biuro sjon. donosi: Członek najwyższego Sądu Stanów 
Zjednoczonych i prezes sj oni stycznej organizacji w Ameryce 
J. Mack podaje następujące szczegóły o ruchu sjonistycznym 
w Ameryce: ״Prócz 150.060 szeklo wcó w istnieje w Ameryce 
tysiące stowarzyszeń i organizacji bratnich w szczególności 
zawodowych i robotniczych, które program sjonistyczny uzna­

Z ruchu Sjonistyczncgo
Konferencja, Ceirei- Sjonistyczną w Warszawie.

8 b. m. rozj^iczął się w Warszawie zjazd delegatów frakcji 
 ceirei-sjon" w Polsce. W obecności przeszło stu delegatów i״
licznie żebranych gości zagaił konferencję w imieniu Central- 
nego komitetu frakcji p. Jehuda Ajges. W imieniu organiza- 
cji sjonistycznej powitał konferencję dr. J. Gotlib.

Po wysłuchania powitań przedstawicieli różnych orga- 
nizacji, wybrano prezydjum, w skład którego weszli pp. ile- 
remiński, Joffe, Szwaibe i Brod. Sprawozdanie z działalności 
C. K. złożyli pp. Josef Grawicki i Zylberwasser. O pracy 
palestyńskiej referował p. Munczyk z Białegostoku.

O żydowskiej polityce narodowej referowali pp. Josef 
Grawicki i Natan Szwaibe. W dyskusji zabrał głos poseł 
Grtinbaum. który zdał sprawę z obecnej sytuacji politycznej, 
omówił znaczenie traktatu paryskiego dla naszych praw naro­
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Organizacje: Amerykańsko-Żydowski Komitet Bnei-Brith. 
organizacja ąjonistyczna.

Nadesłane mandaty: 7  Grecji (Saloniki}, Transylwanii
i Bukowiny.

Prezydjum Komitetu. Przewodniczący: Julian V. Macic. 
Wice-przewodniczący: Louis Marshall, Leon !teich, Izrael Ro- 
sof, Naclium Sokołow, Menachem Usyszkin, cztonek prezyd- 
jum —Harry Cutler, sekretarz generalny—Leo Mockin.

Paryż, dnia 30 maja 1919.
Do memorjału dołączone zostały motywy opiewające: 

Pogromy, jakie wybuchły w kilku krajach Europy Wschód- 
niej־ przeciwko bezbronnej ludności żydowskiej wstrząsnęły 
sumieniem świata.

To wielkie przestępstwo wobec ludzkości, ta klęska ja- 
ka spadla na nieszczęśliwe ofiary nie może pozostać bez 
okupienia.

Jeśli godnem jest pożałowania, że winni tych przestępstw 
nic zostali pociągnięci do odpowiedzialności sądowej, byłoby 
już zamachem na sprawiedliwość, gdyby gminy, wśród któ- 
rych rozgrywały się te okrucieństwa, nie /.ostały zmuszone 
przez państwo do naprawienia tej krzywdy. Skutkiem po- 
gromów tysiące rodzin straciły podstawy swej egzystencji
1 zostały zrujnowane. Koniecznem jest, uby otrzymały pełne 
odszkodowanie. Rząd wypłacać musi wdowom i sierotom 
pensje, którpby ulżyły doli tych nieszczęśliwych. Elementarna 
sprawiedliwość nakazuje, aby dokonane krzywdy zostały na- 
prawione; leży to w interesio bezpieczeństwa publiczuego, 
aby przestępstwa te  w przyszłości się nie powtórzyły. Istnie- 
je  jednak obawa, że rządy państw tych, skutkiem' powierz- 
chownego pojmowania interesów państwowych, mało czynić 
będą celem przeciwdziałania powtórzeniu się tych okrucieństw.

Z każdym dniem notowane są w krajach Europy wschód- 
niej tysiączne mordy ofiar żydowskich oraz straty znacznych 
majątków.

Skoro państwa, wśród których odbywają się te przeetęp- 
siwa, nie są skłonne d נ zapobiegania im drogą wszczęcia śroa- 
ków ochronnych, jak״ też wzięcia na siebie odpowiedzialności 
za konsekwencje, jest rzeczą tedy niewątpliwą, że klęska ta 
jeszcze bardziej się rozpowszechni.

Prawo i jurysprudencja różnych państw uznają siu- 
szność umotywowania tych zasad, o których przyjęcie prosimy 
konferencję pokojową.

Akcja zapomogowa A m eryki dla ludnośei ż r  ־
dowskiej w, Galicji 1 Bukowinie. Zjednoczony Komitet, 
wszystkich Żyd. stowarzyszeń galicyjskich i bukowińskich w 
Ameryce podejmuje na szeroką skalę zakrojoną akcję zapomo- 
gową dla żydowskiej ludności w Galicji i na Bukowinie,

Akcja ta, na którą złożą się fundusze wszystkich wspo- 
mnianych stowarzyszeń obejmie trzy działy:

1) Pomocy dorużnej.
2) Odbudowy gospodarczej.
:i) Pośrednictwa w szybkiem dostarczaniu zapomóg, 

wysyłanych przez żydowską ludność w Ameryce dla krewnych 
w Galicji i Bukowinie.

Protektorat nad tą  akcją objął ״Joint Distribution 
Committee“, jako centralna instytucja humanitarna־

Celem rozpoczęcia prac wyjadą w najbliższym czasie do 
Galicji: pp. Bernard Semel, William Fischmann, Izydor Biau- 
ner i Dr. S. Margosches.

Sonat am erykański potępia pogromy. Senat 
amerykański uchwalił jednogłośnie następującą rezolucję: Se- 
nat wzywa departament stanu do przedłożenia prezydentowi 
Wilsonowi prośby senatu, aby wezwał przedstawicieli kra- 
jów, w których pogromy i rzezie Żydów się wydarzyły i o- 
świadczył im, że senat i naród amerykański ubolewa głęboko 
nad ekscesami i rzeziami mężczyzn, kobiet i dzieci żydowskich.

W ykłady uniweisytockio o P alestyn ie . Wszech- 
nica w Liverpoolu ogłosiła na miesiące maj i czerwiec nas tę- 
pujący cykl wykładów o Palestynie: Profesora R. H. Roxby 
 -O geografii fizykalnej i stosunkach przestrzennych w Pale״
stynie“, oraz o ״Warunkach ekonomicznych w Pal.“, biskupa 
Warrington pt. ,Pierwotne osiedlenie żydowskie a rozwój Pa- 
lestyny“, prof. R. C. Bosanąueta ״O kontakcie Palestyny z za- 
chodem״. H. K. Selima pt. ״ Islam a Palestyna“, Bertratna B. 
Benasa ״O widokach politycznych Palestyny“.

Zw ycieslwo żydów  narodowych przy  wyborach 
do rad m iejskich. Przeprowadzone po raz pierwszy od 
istnienia republiki czesko-slowackiej, wybory do Rad .miej- 
skich, zakończyły się walnem zwycięstwem narodowych Żvdów 
nad czeskimi aiymiUtorami. Żydzi wystawili swych kandyda­

ły za podstawę swej działalności. Tu należą w pierwszym 
rzędzie loża ,.Bnei Brieth“ (200.000 członków), loża Brith Sza- 
łom (58.360 członków), loża Bnei Israel (5000 członków), Ir- 
depedent Welora Star Order (17.!)20 członków!, .Narodowo 
żydowskie zrzeszenie robotnicze“ (5200 członków;, Kuks oi Jo- 
seph (16.000 członków), Progressive Order of the West (20.000 
członków) i ״Zjednoczenie robotników konforencyjnych“ 
(•i40.000iczłonków). Tak tedy suma wyznawców programu ba- 
zylejskiego wynosi w Ameryce 608.000 osób, przyczem nie są 
tu  wliczone organizacje o mniejszej ilości członków, które są 
rozsiane po całych Stanach Zjednoczonych.

Ponadto istnieje inny wyraz zjednoczonej woli ludu ży- 
dowskiego w׳ Ameryce: Kongres Żydów amerykańskich, który 
odbył się w, grudniu 1918 r. w Filadelfii, a na którym 400 de- 
legatów prieciwko dwom z entuzjazmem uchwaliło rezolucję 
w sprawie odbudowy żydowskiej siedziby narodowej w Pa- 
lestynie — reprezentował 3.3H0.000 dorosłych Żydów (od 21 
roku życia). Próca tych delegatów byli też na kongresie 
obecni delegaci wszystkich organizacji i lóż.

Odbudowa Palestyny
Rozwój prrem ysta  domowego i  robót ręcznych

W Palestynie■ ״Jtld. Zeitung“ pmze po<l r»ni tytułem: 1״- 
stnieje cały szereg zawodów, w których Żydzi wykazują spe- 
ejalnc zdolności, Tub do których się specjalnie kwalifikują. 
Praca ta może być wykonywana w domu, częściowo także 
przez kobiety i dzieci w czasie lub w okresie, gdy są wolne 
od innych zajęć (lip. rolnictwa).

Należą tu przedewszystkiem: koszykarstwó, zegarni- 
otwo, przemysł optyczny, złotnictwo, roboty z masy perłowej, 
wyrób papierosów׳ i przetwarzanie materjałów tytoniowych, 
szczotk.irstwo, wyrób instrumentów muzycznych, koronkar- 
stwo itp.

Wyroby ״Bezalelu‘ , które w całym świeeie zyskały so- 
bie rozgłos są najlepsza gwarancją dla możliwości rozwoju 
palestyńskiego przemysłu domowego.

Miejscowe władze i instytucje palestyńskie będą dążyć 
do tego, by warunki pracy tej były jaknajlepsze, by odbywa- 
ła się ona w lokalach obszernych przewiewnych i by praca 
połączoną była z ogrodnictwem luli rolnictwem, których ma 
być uzupełnieniem (np. w porze deszczowej).

Wszyscy zainteresowani, którzy przygotować się chcą do 
jednego z tych zawodów w charakterze organizatorów lub 
robotników,' mogą podać swe kwalifikacje, oraz zasięgnąć in- 
formacji w ״Referacio dla handlu i przemysłu Urzędu pale- 
styńskiego“ we Wiedniu (Oirkusgasse 33).

Varia.
M emorjał w׳ spraw ie odszkodow ania strat, pouie- 

słonych  skutkiem  pogrom ów. Żydowska delegacja po- 
kojowa w Paryżu przedstawiła konferencji pokojowej me- 
morjał w sprawie odszkodowania strat, poniesionych skutkiem 
pogromów.

Tekst memorjału jest następujący:
 Do Icb Ekscelencji pana prezydenta i panów delegatów״

konferencji pokojowej: Komitet delegacji żydowskich przy 
konferencji pokojowej, występujący w imieniu wszystkich 
niżej podpisanych organizacji, ma zaszczyt przedłożyć iiastę- 
pującą propozycję, mającą na celu zapewnienie opieki nad 
ludnością żydowską Bułgarji, Estonji, Finlandji, Grecji, Litwy; 
Polski, Rumunji, Rosji, Czecho-Słow׳acji־ Ukrainy, Jugosławji
i innych państw wschodniej i środkowej Europy i najuprzej- 
m iej' uprasza o uwzględnienie, propozycji tej w traktatach, 
które mają być zawarto z temi krajami.

Ofiarv wszystkich pogromów, jakie odbyły się między 
1-ym września 1914-go roku, a dniem podpisania traktatu,
a które skierowane były przeciwko Żydom w׳   (następuje
tu nazwa kraju l, a ewentualnie pogromy, jakie mogą jeszcze 
wybuchnąć po tym terminie w . . .  (nazwa kraju) musząotrzy- 
mać pełną satysfakcję materjalną przez. . .  (nazwa kraju) za 
poniesione szkody 1 straty. Przyjmijcie, panie prezydencie
1 panowie delegaci, wyrazy naszei ufności w wasze poczucie 
sprawiedliwości oraz naszego głębokiego szacunku.

W imieniu komitetu delegacji żydowskich przy konfe- 
rencji pokojowej, składającego się z przedstawicieli następu- 
jących krajów 1 organizacji: Stany Zjednoczone, Ameryki: 
Kongres Żydów amerykańskich. Kanada: Kongres Żydów ka- 
nadyjskich. Wschodnia Galicja: Żydowska Rada Narodowa. 
Włochy: Komitet Gmin Żydows.kich, Federacja sjonistyczna, 
Związek Rabinów.. Palestyna: Żydowskie Zgromadzenie Na- 
rodowe. Polska: Żydowska Rada Narodowa. Rumunja: Fe- 
deracja ąjonistyczna, Zjednoczenie Żydów miejscowych, Zwią- 
zek Poalej-Sjon. Rosja: Żydowska Rada Narodowa. Ukraina: 
Żydowskie Zgromadzenie Narodowe.
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Odpowiedzi Redakcji
P H. F a s s te tn  w  J a r o s ła w iu  Rękopis zwraean.-y poczuj 

z prośbą o przeróbkę.
P St. B  w» L w ow ie , ( la m a r s ty n o w s k o .)  Xie nadaj׳- się.

Związki Sj(mistyczne i Agentów 
naszych na prowincji uprasza się o  

jaknaj rychlejsze nadesłanie zaleg. 
łych należności, gdyż w przeciw- 
nym razie zmuszeni będziemy 

przerwać wysyłanie pisma 
Obstalunki na Lipiec należy nad- 

syłać najpóźniej do d. 30 b. m.
Administracja 

“Życia Żydowskiego״

Ostrzeżenie
Z powodu n ieustannie z jaw ia jących  się na rynku  
aptecznym  szkodliw ych falsyfikatów  pudru i m ydła 
״ B e b ć ‘‘ należy  w ystrzegać  się przed ich  złem  i na- 

stępstw am i i w yraźn ie żądać

Puder i Mydło ״ Bebe“ Szolmana.

Dotychczasowe częścio-tów W(■ wszystkich miejscowościach, 
w• rezultaty

w y n a la zcy ;

inne są fa lsy fika ty .

I\SM\
niskim & j

Wyszedł z drului pierwszy zeszyt f  
M IE S IĘ C Z N A  ŻYDOWSKIEGO w jęz, polskim

p ״ ״ . • T E L - J t W i W “
(Łódź—Kraków—Warszawa)

poświęcony sprawom umysłowym i sprawom młodzieży 
żydowskiej.

Pismo redaguje prof. Z. Bromberg-Bytkowski.
W czerwcowym zesz. ukazały się prace: prof. Bromberga-Byt- 
kowskiego, 1). Ben-G-uriona, F. Lachowera, d-ra J. Kahana, 

inż. A. Russaka, A. Szejnmana, d־ra Synichoniego i in. 
Przesyłki i przekazy pocztowe

.Awiw.u Łódź, skrzynka pocztowa 119־Tel״
Wyłączne przedstawicielstwo na W arszawę:

i .  I. FREID, Warszawa, Rymarska 16.
Przedpłata wynosi rocznie—Mk. 24.—, półrocznie- 

Mk. 12.—, kwartalnie Mk. 0.—, Zeszyt 
poj edyńezy—-Mk,2.50.

w« rezultaty wykazują, że w 27 miastach zdobyli Żydzi nan׳ 
dovi i 40 mandatów. W Pradze wybrano :i sj oni stów i 1 P oh- 
le-sjomstę. Większość mandatów r.idzieckich wt* wszystkich 
gminach *dobyli przeważnie socjaliści czescy.

Odezwa francuskich organizacji żydowskich.
״ :Temps“‘Z 8 czerwca umieszcza następującą odezwę״ Przyj- 
inując do wiadomości informacja, podane w prasie zagranic*- 
liei, w szczególności wielkiej prasie angielskiej i amerykańskiej, 
boleśnie dotknięci gwałtami, dokonywanymi na ludności źy- 
dowskiej w całej wschodniej Europie, zwłaszcza na teryto- 
rjach kresowych, przedstawiciele francuskich zrzeszeń żydów- 
sltic.h, zebrani w Paryżu 1 czerwca, zwracają się z gorącą 
proibą do rządu francuskisgo, aby wierny szlachetnym trądy- 
cjom kraju, zapewnił skuteczną opiekę ofiarom zbrodniczych 
przesądów, wyrażają życzenie, aby Francja wespół ■/■ mocar- 
stwami sprzymierzonenii zebrała ankietę na miejscu, we 
wszystkich miejscowościach, wymienionych w prasie, rw celu 
.ścisłego ustalenia faktów poza wpływami sfer zainteresowa- 
nycli, w celu zatamowania rozszerzenia się czynów zbrodni- 
czy eh“.

Deklaracja ortodoksów. Z powodu zjawienia się 
w prasie różnych notatek, iż udająca sio do Paryża z ramie- 
nia* asymilatorów delegacja, ma zamiar wystąpić również w 
imieniij żydów-ortodoksów Państwa Polskiego, Centralny Ko- 
mit•) Żydów Ortodoksów w Polsce oświadcza niniejszym:

1) że żadnych pertraktacji z asymilatorami — ortodok- 
si nie prowadzili,

2) żadnego mandatu wystąpienia w imieniu ortodoksów 
wspomnianej delegacji nie udzielili,

'.i) Centralny komitot żydówr — ortodoksów w Polsce, 
uważając iż naród żydowski ma niezaprzeczalne prawo być 
zaliczonym jako samodzielna jednostka do Ligi Narodów, pod 
żadnym'pozorem nie upatruje w tym uszczuplenia suwerenno- 
ści Państwa Polskiogo, za którego obywateli żydzi bezwzględ- 
nie się uważają,

4) że przeto wystąpienie asymilatorów jako zamach na 
najżywotniejsze interesy narodu żydowskiego uważane być 
powinno.

' Centralna Org. Żydów-Ortodoksów
Państwa Polskiego.

Z ruchu wydawniczego.
Ukazał się starannie wydany pierwszy zeszyt fniesięcz- 

nika ״Tel-Awiw“. Na treść numeru składają się artykuły prof. 
Z. Brombersa-Bytkowskiego dr. J . Kahana, F. Lachowera. 
inż. A. Russaka, dra Symchoniego i innych. Sądząc z prac, 
zamieszczonych w .pierwszym zeszycie, pismo zapowiada się 
bardzo ciekawie. Życzymy nowemu miesięcznikowi powodze- 
nin.

Do siostry — żydówki.
O siostro! w stań...

N aokół ju ż  po długim  *Śnie w szak dn ie je : 
P a trz !  ju ż  z le ta rg u  w sta je  św ia t;
Pochodnię w ręku  dzierży b ra t 
I  słońca blask jaśn ie je!

O siostro! patrz ...
M inęła noc, — i dźw ięczy pieśń radosna. 
P recz  jęk i, rozpacz ! O trzy j łzy!
Do czynu! g łos pobudki brzmi,
N adchodzi ludów  w iosna!

O siostro! zbudź się 
Czas, ju ż  czas w iekow e zrzucić pęta  
N iech słabość zn iknie pośród nas 
Jednośc ią  silne — stańm y w raz 
Bo spraw a nasza św ięta!

Amelja Rybierowa.

WYDAWCA Centr. Komit, Organizacji Sjonistycznej w Polsc«, 
W»rjzawa, Druk Zielna 47,

HHDAKTOR Z. Weicman.


